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Na Rok Pańflti 17790' 
Unia 19. Czerwca.

Nurn: XLIX.

Quot c.apita, tot sensus.

‘Tuz Czerwienny 
Mci Panie  M O N I T O R

MOźe iię to  dziwno W. M. 
P anu  zdawać • będzie źe 

ten  tex t  i z takiego Autora  fobie 
na  początku liflu mego obra­
łem. ..\le nie Cl ciey flę tem u dzi-•> Z
WOwać zacny Monitorze. C zy ta ­
łem  wrednym z .peryodycznych 
P iſm  W. M. Pana, lift w  róku 
przeſzłym  piſany gdzie A utor 
z  czerwonego złotego Hoilen- 
derfkiego wziął fobie aſſunipfc 
do pi lania w materyi z gody 5 i 
nie z!e ſię z przy flotowaniem 
ſwoim wy kierował wnoflłem tu  fo­
bie zatym  że ieźeli tam tem u Jmci 

A aa wol-
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wolno było wziąść t e x t  z Czer­
wonego złotego, za coź mnie 
nie ma bydz wolno wziąść go 
w k a r ty ,  ile źe karty ſą moią 
nayfaworytalnieyſzą zabawą nie- 
chcę bowiem żeby to  przed W. 
M . Panem  tayno było źe z  
profeſſyi moiey ieſtem ſzuler 
nie z tych iednak ſznlerow któ­
rzy i pieniądze traca  i nie bawiaJ X o *- u
ſię j i owſzem miafto zabawy 
famą ſię tylko nieſpokoyno- 
ścia nabawiaia.c o

Grywam ia w' karty  , źadney 
gry takiey nie maſz ktoreybym 
nie umiał. 1 F a rao n ,  kwindecz, 
t ry ſz ak ,  w ing t-un , i inne tym  
podobne gry nie ſą  mi niewia­
dome, wtych wſzyſtkich perfekt. 
a  pomimo tak  wielką moią w- 
grze uniieiętność, nigdy mię taka 
rozpacz nie bierze wgrze , że ­
bym potyſiącu dukatów' na ied- 
ną  narażał kartę. M am  to

za-
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zawſze fobie na palnięci nawet
w nay więkſzym zapale że pienią­
dze w karty przegrywam ſą z- 
uſzczerbkiem Familii moiey, źe 
ten który uſtawiczney gry pil- 
n u ie ,a n i  dobrym Gospodarzem, 
ani dobrym Mężem , ani 
O ycem , ani przyiacielem, ani 
nawet poczciwym człowiekiem 
bydź nie m oże.

Nie może bydź dobrym Goſ- 
podarzem ,bo w domu rzatko ſie- 
dząc Goſpodarſłwa nie pilnuie. 
Jeżeli iaką zcu d zey  pracy zbie­
rze intratkę , to t a  w kartach 
iak w m orzu tonie. Nie wcho­
dzi wto źe na te pieniądze krwa­
wo poddani pracuią, źe nie ma­
ło też  koſztowały, że moie dla 
doſtarczenia pieniędzy P an u  nie 
nieden ledwo głodem nie umie­
ra wſzyftkie te  uwagi chętka bo 
do gry przytłumia i zagłuſza. Nie 
dobrym M ę że m ,b o  iuź to  pewr-

ne-
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ne ieft doſwiadczeńie ze  kto iię- 
daleko w grą ża pędzi ten iuź na 
nic względu niemaliraci ſwoiąiub- 
ilancyą gra naźoniną k tcraw  tey- 
źę  przepaści nieſzczęshwie to-, 
n e. Juź  zas przy wieść.iiebie; u- 
kochanego ſwego przyjaciela do 
tak  nędznego itanu źe albo ſię 
nikczemne poſwietnym muli pro­
wadzić życie, albo też co gorſza 
o żebranym chlebie chodzić , ieft 
że  to  przyzwoitym nadobrego 
M ęża poſtępkiem ?

Ani też taki ieſl dobrym Oyceęn. Gdyż
ią kładę znnaypknćſzą dobrego Oyca po­
winności przyzwoite dziatek ſwoich wy­
chowanie . Jakie zas człowiek który w-( 
grze rozum, czas ſwoy pamięć i iubiian- 
cyą traci wychowanie dziatęk ſwoich do­
pilnować może? zowie on ie iakiemu na- 
iennemu nauczycielowi i iuź rozumie źe o 
bow i|ſkowj. Oyca wgiedem wychowa­
nia dzieci ſwoich. zadoiye uczynił. Mie 
pomni na to że iego ich rzeczą dzieci Iwe 
wychowywać nie na naiemnych nauczycie-, 
Iow fpuſzczać ſię co wigcey nawet, włalnie 
iak gdyby nie iego były, rzadko kiedy do



nich zayrzy w poſłępki'nauczyciela ni­
gdy nie weyrzy. Kontcntże znalazł kogoś do 
pilnowania dzieci, owięceyſig nie trofcze, 
jiie węydzie w to czy to ieſt człowiek od 
ktoregoby dzieci cnoty uczyć lig mogły. 
Nie wchodzi wlpobob uczenia, i t yſbjcz- 
ny podobnym obowiąſkom ſwoim zado* 
fyćnie czyni gdzież mu ta nielzezćsiiwa do 

'gry chętka czalu potenni nie pozwala. l ie ih  
że to przyzwoity Oycu włainością, tak 

m a  włafną krę co byciź nie czułym, i pier- 
wſ/.ertm przychodniowi pod rzęd ie poda- 
wſzy o nich źe tak rzekę zapominać.

Podobnym źe ſpatobem przyjacielem ta­
ki bydź inemoże. Bocoż Iię za ohowiąſki 
przyiazni? Oto zgodził Jednomyślności zaſl- 
lanie radą, wlpieranie datkiem przyiacie- 
la w potrzebie. Już zaś gracz iak może tym 
wfzyłłkim obowigzſkom zadoiyć czyni 
zgodzić fig zdrngim taki nie moie który 
innego cale trzyma ſię zdania któremu nie- 
przyzwoitośd poftępku przekładać iell.to, 
też lamo co chcieć Iię i ego ſlać nieprzyia- 
cielem. Dla teyże przyczyny taki iedney 
z prziacielemmyśli bydź nie może. Gdyż 
tam myśl iedna bydź nie m o i e , 
gdzie nie iednakewy ieſt poſłępowania 
ſpoſob. Nie będziem nawet nayiſlotnie- 
ſzęmu prawdziwey. Przyiazni zadoſyć 
czynił obowięſkowi to ieſl nie będzie przy- 
iaciela, zabiał rad^ nie będzie wſpierał

dat-
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datkiem. Bo do zafilania kogo dobrą 
radą potrzebie żeby iam fobie zafilaiącey 
umiał radzić czego gracz żadną miarą nie- 
dokaże gdyż fam sobie radzić nie umie, —
czego iawnym ieft dowodc-m to iego w 
zbyteczney grze zatapianie fig. Gdyby 
albowiem fam fobie radzić um iał,w zgląd  
na firatg pic ię zv,uſzczerbek familyi uifćie 
fobie wygody lſpokoyności od tegoby zata­
piania fię koniecziego odwodzić powinien.
W ięc iuż gracz radą przyjaciela ſwoiego 
zasilać nie może. Ani też go może wſpie- 
rać datkiem, bo fa n z wfzvllkiego ogo­
łocony, bo gdzie tylko co zarwie to zaraz 
na niepewny gry los puſzcza. Więc ani 
datkiem przyjaciel w potrzebie nie będzie '* 
mog.ł zafilić. Nie miarkuie on tego że dość 
iefi chęci tey kn grze ſerce ſwe poddać, 
żeby ſpokoyność Iwą na zawſze utracić y 
wlzyftkich nayifiottiieyfzych wżyciu ludz­
kim wyrzec lig obowiązkow. Nawet po­
czciwość, to cnota na którą wſzyfcy d o w - 

ſzechnie tak mocno przesadzaią cudze u nie­
go ż dnego nie ma mieyſca. Bardzo ie 
bowiem wątpię żeby u takiego poczciwość 
długo popafała. Rzecz to iefi iuż bardzo 
dawno długim dofwiadczeniem fiwierdzó- 
n a ,  że gdy kto jakimkolwiek ſpofobetn 9

lub trafunkiem pieniądze Ara ci wfzeikich 
do odzyſknia ich ſpofobow zażywa.

T o ż  lamo fig i zſztilerem dzieie. O
g l'a- *



gra fig ze wſzyflkiego. Spoſobu odzy/ka-i 
nia tych pieniędzy nie widzi. Nie > awfze 
fluży ſzczeście do nadgrodzenia i traty, nie 

-  zawſze fig ttdaią godziwe pofigpowania 
ſpoſoby. Wielka lig wigc do niegodzi­
wych. Zażywaſpoſobow nieprzyzwoitych; 
iuż niepotrzebne karty ſpuſzcza, iuż iefo­
bie z zrzuconych do potrzeby nieznacznie 
wybiera, iuż przegrane karty żeby b y ły  

poftrzeżone zmyka,iuż dawno wygrane ufie*. 
bie aztrzyrauie żeby iy znowu potym W po-, 
trzebie pokazał. T o  za i wzy ko dowodzi; 
wielką w człowieku poczciwo ć?

Ale]nie tylko tym lpolobem gracz po­
czciwość ulzeczerbia, tell ieſzce inny ſpo- 

'* ſob  którym on iey bardziey elzcze nad­
weręża. A i ten ſpoſob zgry wypływa,. 
Prżegrawſzy wizyitkie ſwote które, tylko 
zkąd kólwiek dobydź może pieniądze ſzu 
ka ich gdzie pożyczyć. Zwyczavnie po- 
zyczalnik gdy go o pienigdzie prolzę,wy- 
znago po pożyczającym prowizyi rako ani fig 
tylko podoba. Chęcią do g r r  bardziey niż 
potrebą przvciśniony zezwala chętnie na 
naycigżlze kondycye któremu r.rzykt ęy po­
życza Inik przepiſuie. Zaklina fig na wizy- 
ffiekie obo iąlki lziaheltwa, honoru po- 

^  czciwości, że w naznaczonym terminie w
Iłowie fig ſtawić będzie. T e m i  obietni­
cami zniewolony, bardziey ieſzcze pocią­
gany  korzyściami które na nim wymóg! 

* daie
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dale mii żonadą fum mg która w tey/.e 
przepaści iak i pierwſ/.e tonie Nadcho dzi 
termin do oddania. N i e m a  zkąd oddać 
bo wfzyfiko (traci)', co/, więc czyni? oto 
albo fig na naznaczonym wopifie mieyſcu 
nic f tawi . albo gdv poczciwością chce fig 
w/.godzie do prożb fig udaie i o cierpliwość 
blaga. Daie fie na koniec uwodzić proź- 
bami iego alekilkokrotnie zawiedziony pra­
wnie iuź fobie zdfuznikićm ſwym pofig- 
puie dobra mu zaieźdza, i tym to ſpóſobun 
dobra w cudze przechodzą rgce , familie 
jfiizczenią,

Chieyź.e wiec W.Pari, Mci Panie Monitor 
zażyć wtev mierze dzielnych uwag ſwoich 
przekonać o nieprzyzwoitości i tych (kot­
kach klore zzbyteczney gry wyptywaią. 
Wſzakże można fig bawić fubfiancyi nie- 
nadwergż.ae to iefi giąć pomiernie przez pa­
mięć i wzgląd na obowiąſki tylokrotnie 
którym przy grze zbyteczney żadną miarą za 
ck fić uczynię nie można. Wſzakże i ia fig 
mogg ztym popiſaćżefigprzyiemniebawig 
aiednak fubfiancyi nienadwergżam. je- 
ftem z powinnym ſzaeunkem

waſzey Monitorfkiey Mći„ 
nayniſzym fhigą 

Poczciwoffaw Grgiubſki
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